DEKLARACJA IDEOWO-POLITYCZNA 


OBOZU TWORZONEGO PRZEZ 
PUŁKOWNIKA ADAMA KOCA 


Dnia 24 maja 1936 roku Marszałek Edward Śmigły-Rydz przeprowadził 
w mowie swojej głęboką analizę sytuacji w Polsce i wskazał zadania, które 


przed społeczeństwem polskim stoją i cele, jakie musimy osiągnąć. Wskazał 
„drogę, na której napewno możemy dorównać naszym sąsiadom. Jest to spra- 
wa zorganizowania woli ludzkiej“. „Jak można organizować państwo — mówił 


Marszałek Śmigły-Rydz — jak można myśleć o uzdrowieniu czegokolwiek w pań- 
stwie wtedy, kiedy się nie ma tej zorganizowanej, jednolicie kierowanej woli“. 


„W imię czego trzeba ją organizować?“ 


„Uważam, że jedynym naszym hasłem, które może być tym pionem moral- 
nym, jest hasto obrony Polski“. „Chodzi o ujecie tego programu szerzej“. „W tym 
programie wszystko się znajdzie, znajdzie się droga wyjścia z naszych stosun- 


ków gospodarczych, znajdzie się droga, która nas doprowadzi do wyzwolenia 
sił moralnych i twórczych w narodzie, do skupienia ich, do wytworzenia nowych 


wartości, których nam tak bardzo potrzeba“, 
Takie były wskazania Marszałka Śmigłego-Rydza. 


Posłuszni nakazowi patriotycznego o- 


bowiązku i mając dobrą wolę służenia jak- | 


najlepiej Ojczyźnie, zabieramy głos i zwra- 
camy się do tych w narodzie, którzy chcą 
być świadomymi współtwórcami teraźniej- 
szości i przyszłości Polski, którzy pragną 
życie wewnętrzne Polski nastawić na styl 
i poziom godny wielkiego narodu, tworząc 
cenne dziedzictwo tradycji dla przyszłych 
pokoleń i pomyślny start dla ich wysiłków. 

Zabieramy głos, mając głębokie poczu- 
cie prawości naszej inicjatywy i słuszności 
obranego przez naszą myśl kierunku. 

Życie narodu ma swą duchową ciągłość, 
która trwa poprzez stulecia, stanowiąc 
istotną zasadę historycznych jego przeobra- 
żeń. Każde „dziś“ ma swoje „wczoraj“ 
i swoje „jutro“. Polskiego „wczoraj“ w 
obszernym znaczeniu historycznej prze- 
szłości analizować nie mamy zamiaru. Hi- 
storiografia przeprowadziła analizę naszej 
dawnej wielkości i błędów, a niedawno 
jeszcze rozbrzmiewał wśród nas głos Mar- 
szałka Piłsudskiego, który — nawiązując do 
czynników bohaterstwa i wielkości ducha 
polskiego, gromiąc zaś nieustępliwie jego 
wady — całego życia nieszczędnym ekspen- 
sem odrabiał szkody i naprawiał błędy pol- 
skiej przeszłości. 

Jakież jest polskie „dzisiaj“? 

Polska dzisiejsza jest dziełem Józefa 
Piłsudskiego. On wytworzył jej zasadni- 
cze elementy moralne i materialne, doko- 
nując tego w niezwykle trudnych warun- 
kach wojny i następującego po niej poko- 
ju. Zbudował państwo, będące nieodzowną 
potrzebą dla narodu, chcącego żyć i wypeł- 
nić swą misję dziejową. 

Polacy, podniesieni elementem żołnier- 
skiego bohaterstwa i wyprostowani ducho- 
wo zwycięstwem wojennym pod naczelni- 
ctwem Pierwszego Marszałka Polski, o- 
świeceni przez Niego w rządzeniu się i re- 
gulowaniu swych obowiązków w stosunku 
do sprawy publicznej, okazują dużo szcze- 
rej chęci służenia Ojczyźnie. Wytwarzają 
się w narodzie pewne prądy uczuciowe 
i myśli, które jednak, nie definiując się 
dość jasno i nie obejmując całości zagad- 
nień, mogą łatwo wyładować się w taniej 
choć buńczucznej trazeologii i nie skoordy- 
nowanych odruchach, przemieniając w zło 
i słabość to, co powinno stać się źródłem 
siły i dobra. 

Nietylko dobre chęci, lecz nawet real- 
ny wysiłek, jakoteż i praca ożywiona naj- 
lepszym duchem nie wydadzą zamierzonych 
rezultatów, jeśli nie będzie porządku w tej 
pracy, jeśli się nie ustali celów i dróg, do 
tych celów prowadzących. Najlepsza wola 
i najofiarniejszy zapał mogą stać się prze- 
szkodą w funkcjonowaniu skomplikowa- 
nego organizmu państwa, jeżeli nie są włą- 
czone w jednolicie kierowany, mądrze 
orientowany i do potrzeb dostosowany wy- 
siłek. 

Nasz pogląd na najważniejsze zagad- 
nienia i nasze zasady, wytyczające drogę 
ku Jutru: 

1) Normę naszego wewnętrznego życia 
stanowi Konstytucja kwietniowa. Jest ona 
podstawą ładu i porządku w państwie; 
ukracając samowolę dawnego sejmowładz- 


twa, zapewnia państwu silną i sprężystą 
władzę, opartą o przemożny autorytet Gło- 


wy Państwa, Prezydenta Rzeczypospolitej, | 


który, stojąc na szczycie państwowej struk- 
tury, dzierży w swym ręku władzę zasadni- 
czych rozstrzygnięć. 

2) Drugim ważnym, charakterystycz- 
nym i dodatnim elementem naszego dzisiej- 
szego życia państwowego jest armia. Mar- 
szałek Piłsudski ukochał ją nadewszystko. 
Wiedział, że będzie ona dla narodu wzorem 
hartu, dyscypliny i obywatelskiej cnoty. 
Wiedział, że naród w każdym niebezpie- 
czeństwie dokoła niej zjednoczyć się potra- 
fi. Dlatego walczył wytrwale i konse- 
kwentnie o specjalne prerogatywy dla Wo- 
dza armii, dlatego w sposób przewidujący 
tego Wodza, jako swego następcę wyzna- 
czył. 

Jesteśmy świadkami wyjątkowego na 


| tle dziejów Polski zjawiska. Oto armię ota- 


cza miłość i szacunek całego społeczeń- 
stwa, które rozumie jej rolę i konieczności, 
związane z obroną Państwa. 

Marszałek Śmigły-Rydz wskazał na 
ideę obrony Państwa zwracając się do 
wszystkich, którzy tej idei chcą służyć. Siła 
obronna państwa, wywodząca się w prostej 
linii z dobrze zorganizowanego i kierowa- 
nego jego życia wewnętrznego, jest najbar- 
dziej przyrodzoną, a równocześnie najkar- 
dynalniejszą ideą, pod którą społeczeństwo 
powinno się skupić, zapominając o jało- 
wych a demoralizujących sporach, osobi- 
stych urazach, porachunkach przeszłości 
i mędrkującym pieniactwie. Zespolenie sko- 
ordynowanego wysiłku pod tym sztanda- 
rem umożliwi naszemu pokoleniu wykona- 
nie ogromnego zadania, wynikającego z ko- 
nieczności: 

a) Odrobienia istniejących ciągle jesz- 
cze pod względem gospodarczym i cywili- 
zacyjnym szkód, wyrządzonych nam przez 
zaborców. 

b) Zagwarantowania naszej ojczyźnie 
spokojnego rozwoju i pewności jutra wśród 


| niepewnej atmosfery świata. 


3) Państwo jest jedyną formą prawi- 
dłowego i zdrowego bytu narodu; daje naro- 
dowi technikę potęgi i organizację jego 
wiecznego rozwoju; nie ma tedy sprzecz- 
ności pomiędzy interesem narodu a intere- 
sem państwa. 

4) Naród polski związał się duchowo 
na progu swego cywilizacyjnego rozwoju 
z katolickim Kościołem, i stwierdził nieje- 
dnokrotnie przynależność do niego bohater- 
stwem przelanej krwi. Naród polski, w ol- 


| w swych podstawach na szerokiej masie 
| robotników i włościan. Od losów tych 
| warstw, ich dobrobytu jako też kultury 


| watną i ustala zasady, zapewniające właści- 


brzymiej większości katolicki, przywiąza- | 
ny jest do swego Kościoła, dlatego Kościół | 


katolicki winien być otoczony należytą o- 


| pieką. W stosunku do innych wyznań stoi- 


my na stanowisku określonym w Konstytu- 
cji, a wynikającym z tradycyjnej polskiej 
tolerancji religijnej. 

5) Żyjemy w okresie przemian gospo- 
darczych i społecznych. Jesteśmy w tej do- 
brej sytuacji, że nie przechodząc we wła- 
snym kraju doświadczeń, okupywanych tak 
często strumieniami krwi i ruiną kultury, 
możemy je osądzić na podstawie cudzych 
wyników. 


Warszawa, dnia 21 lutego 1937 r. 


| wadzających zawsze państwo w groźną sy- 


| bów moralnych, lecz i materialnych. Wy- 


Jakakolwiek oderwana od życia lub też | 
jednej grupie, a nie całości społeczeństwa | 
służąca doktryna gospodarcza czy społecz- 
na, nie może być dla nas odpowiednia, ani 
pożyteczna. 

Komunizm w założeniach swych, celach 
i metodach, jest tak obcy duchowi polskie- | 
mu, że w Polsce nie ma dla niego miejsca. 
Polska komunistyczna przestałaby być Pol- 
ską. Przelewaliśmy krew za Polskę, by by- 
ła wolną i by mogła rozwijać własną kul- 
turę, jako wyraz polskiego ducha i polskiej 
woli. 

Niechaj każde państwo wybiera ustrój | 
taki, jaki uważa dla siebie za najodpowied- 
niejszy. Myśmy odrzucili komunizm na po- 
lach bitew 1919 i 1920 roku. Rozwiązujemy | 
zagadnienia gospodarcze i społeczne, wy- 
chodząc z naszej naczelnej idei, którą jest | 
obronna siła i potęga państwa. Cel ten mo- | 
że być osiągnięty nie zniszczeniem tego, co 
jest pożyteczne, nie metodami rewolucyjny- 
mi, lecz udoskonaleniem istniejących i two- 
rzeniem nowych wartości. Polska musi roz- 
wijać się bez wstrząsów i gwałtów, wpro- 


tuację. 

Powiedzieliśmy już, że siła obronna 
państwa wywodzi się w prostej linii z do- 
brze zorganizowanego i kierowanego życia 
tego państwa. Wymaga ona nietylko zaso- 


maga ona dobrze zorganizowanego, bijące- 
go silnym tętnem życia gospodarczego, wy- | 
maga dobrej organizacji i intensywnej pra- | 
cy wszystkich warsztatów polskiej produk- | 
cji. 

Realizując te wymagania, udostępnimy | 
zarobek i ludzką egzystencję nie mogącym 
zdobyć pracy bezrobotnym pracownikom | 
umysłowym i fizycznym, których nie wyko- 
rzystane siły idą na marne. 

Zachowując zasady własności prywat- 
nej, jako też przedsiębiorczości prywatnej | 
jednostek, państwo musi mieć prawo wpły- | 
wu na harmonijny rozwój całokształtu pro- | 
dukcji. Szczególną troskliwością i kontro- 
lą musi państwo otoczyć te gałęzie przemy- 
słu, które mają swój związek z obroną. 

Społeczna struktura Polski opiera się 


i poczucia obywatelskiego zależy w ogrom- 
nym stopniu harmonijny rozwój Polski i Jej 
przyszłość. © tym pamiętać musi kierow- 
nictwo państwa, z tym należy się liczyć we 
wszelkim planowaniu i konstruowaniu 
przyszłego życia Polski. 


Krzewienie nienawiści klasowej jest 
obce duchowi polskiemu. Każdy rzetelny 
pracownik i wykonujący swe obowiązki 
w stosunku do państwa, jest pełnowarto- 
ściowym obywatelem. Żadna praca nie po- 
niża — poniża lenistwo i nieróbstwo. Uzna- 
jąc tę zasadę, troską państwa musi być za- I 


trudnienie ludności, by jej w ten sposób | 
umożliwić osiągnięcie pełnej wartości oby- | 
watelskiej. 


Państwo otacza opieką inicjatywę pry- 


we warunki dla pracy rąk i użyteczności 
kapitałów. 

Rola pozytywna inicjatywy prywatnej 
i działalności kapitałów kończy się tam, | 
gdzie zaczyna się naruszenie równowagi in- 
teresów społecznych lub zubożenie majątku 
narodowego. 


Stosunki między pracodawcą a pracow- 
nikiem muszą się pod kontrolą i naciskiem | 
państwa w ten sposób ułożyć, aby zapewnić 
warsztatom racjonalne warunki produk- | 
cji, a rzeszom pracowniczym pewność jutra | 
i stopniowy, ale stały wzrost poziomu ży- 
cia. Pracodawcy i pracownicy muszą się 
nauczyć zasiadać przy jednym stole i ułożyć 
współżycie i współpracę w rzetelnych ra- 
mach realnych możliwości, pamiętając o 
warsztatach pracy, z którymi nietylko ich 
los ale i byt Polski jest związany. 
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Przeciwstawiając się każdemu wyzy- 
skowi, państwo musi siebie uważać za je- 


| dyny i wyłączny czynnik powołany do regu- 


lowania wzajemnych stosunków poszcze- 
gólnych warstw obywateli; tak samo musi 


| państwo kategorycznie przeciwstawić się 
| wszelkim próbom podporządkowania na- 


szego życia wewnętrznego nakazom przy- 
chodzącym z zewnątrz. 

6) Zagadnienie wsi — jest jednym z naj- 
ważniejszych i najtrudniejszych zagadnień 
w Polsce. Od jego rozwiązania zależy w du- 
żym stopniu proces narastania sił państwa. 

Obecne położenie wsi nie jest objawem 
przejściowym, wywołanym koniunkturą 


| lub zbiegiem okoliczności. Na dzisiejszy 


stan wsi składa się długa przeszłość. Ko- 
niunktura wpływa na złagodzenie lub za- 
ostrzenie zagadnienia. 


Na dzisiejszy stan wsi złożyły się liczne | 
| tata i liczne przyczyny. Z tego wynika, że 


jeden jakiś zabieg lub środek nie potrafi po- 
prawić tego stanu. Konieczne jest zastoso* 
wanie całego zespołu środków zaradczych, 
które dopiero razem, działając równocześ- 
nie i w sposób skoordynowany, dadzą w re- 
zultacie inny układ strukturalny wsi, włą- 
czając ją w sposób o wiele ściślejszy 
i zdrowszy w życie organizmu narodowego, 


| i sprowadzając w konsekwencji poprawę 


bytu ludności wiejskiej oraz korzyści dla 
państwa. 

Widzimy następujące środki zaradcze: 

a) w dążeniu do przebudowy naszego 
ustroju rolnego — znaczne zwiększenie su- 
my globalnej włościańskiego posiadania 
ziemi. Przebudowę tę należy przeprowa- 
dzić w sposób racjonalny i celowy, unikając 
obniżenia naszej produkcji rolnej. 

b) Komasacja i melioracja. 

c) Podniesienie kultury rolnej, by po- 
przez podniesienie i udoskonalenie produk- 


| cji zwiększyć dochód posiadacza. 


d) Zracjonalizowanie zbytu produkcji 
oraz udoskonalenie jej wymiany. 

e) Ustawowe przeciwdziałanie dalsze- 
mu rozdrabnianiu własności włościańskiej. 

£) Organizacja celowego i dogodnego 
kredytu dla potrzeb włościaństwa. 

g) Podniesienie oświaty i wyrobienia 
obywatelskiego ludności wsi. 

Ale te wszystkie środki nie usuną w ca- 
łości przeludnienia wsi. 

Wzmożenie naszego życia gospodarcze” 
go, rozwój miast oraz przemysłu, handlu 
i rzemiosła muszą umożliwić części ludno- 
ści wiejskiej odpływ ze wsi i znalezienie 
warsztatów pracy i środków egzystencji. 

Jeszcze raz podkreślamy, że tylko sko- 


ordynowane stosowanie wszystkich tych | 


środków wyda pożądany rezultat. A wy- 
maga tego wzgląd na materialną siłę pań- 
stwa i wzgląd na jego siłę moralną. 

1) Rozwój miast, intensyfikacja życia 
miejskiego, rozwój rzemiosła, przemysłu 
i handlu polskiego, nietylko umożliwią od- 


| pływ nadmiaru ludności ze wsi, ale również 


w sposób wybitny przyczynią się do likwi- 


| dacji tak dotkliwego bezrobocia. 


Rozwój rzemiosła i przemysłu usunie 


| konieczność nadmiernego importu goto- 
| wych towarów zagranicznych i stwarzać 


będzie coraz większe możliwości eksportu, 


| 
| 
| 
| 


| 


wzmagającego siły finansowe państwa. 
Rozwój handlu i jego racjonalizacja na rów- 
ni z rozwojem rzemiosła i przemysłu są ele- 
mentami wzmożenia siły gospodarczej pań- 
stwa. 

Osiągnięcie powyższych celów związa* 
ne jest z przygotowaniem miast i miaste” 
czek do spełnienia tej wielkiej misji pań- 
stwowej. 

Wzmożenie polskiego mieszczaństwa o- 
degra w życiu naszym nietylko wielką ro- 
lẹ gospodarczą, ale i kulturalną. 

8) Kultura polska w nauce, sztuce i o- 
byczaju winna być wykładnikiem geniusza 
narodowego. 

Nauka polska, czerpiąc z ogólno'ludz- 
kiego skarbca i dodając do niego swe zdo- 
bycze, powinna znaleźć swój bezpośredni, 
przyrodzony cel w poszukiwaniu i dostar- 
czaniu dla narodu i państwa nowych ele- 
mentów bogactwa i siły. Musi ją łączyć pod 
tym względem ścisłe współdziałanie z kie- 
rownictwem państwa. 


Literatura i sztuka mogą wypełnić swe 
wysokie posłannictwo tylko w oparciu 
o właściwości i potrzeby ducha polskiego. 
Wyrastając z rodzinnego podłoża i kierując 
się jego potrzebami, zachowają one swą od- 
rębność kulturalną, cechującą wszystkie 
nieśmiertelne dzieła w tej dziedzinie. 

Nauka, literatura i sztuka tak pojęte, 


| będąc źródłem duchowych i materialnych 


wartości narodu, winny być przez państwo 
otoczone troskliwą opieką. 

9) Wytyczną naszą w stosunku do 
mniejszości narodowych jest chęć bratnie- 
go współżycia obywatelskiego na tej zie- 
mi, za którą w ciągu wieków przelewali- 
śmy krew, zakładając ogniska cywilizacji 
i broniąc ich przed zalewem barbarzyń” 
stwa. W historycznych procesach splotły się 
nasze losy. W nasze współżycie wbijały się 
kliny interesów obcych dla nas i dla nich. 
Po latach wspólnej niedoli znaleźliśmy się 
znowu w ramach jednej Rzeczypospolitej. 
Zdajemy sobie sprawę z odrębności, stano- 
wiących różnicę między nimi a nami. Uzna- 
jemy te odrębności, jak długo nie godzą 
w interesy państwa, i o ile nie są rozmyśl- 
nie wyzyskiwane dla wznoszenia między 
nami muru chińskiego i gruntowania niena- 
wiści. 

W stosunku do ludności żydowskiej — 
stanowisko nasze jest następujące: zbyt wy- 
soko cenimy poziom i treść naszego życia 
kulturalnego, jak również porządek, ład 
i spokój, bez którego żadne państwo obejść 
się nie może — abyśmy mogli aprobować ak- 
ty samowoli i brutalnych odruchów anty- 
żydowskich, uchybiających godności i po- 
wadze wielkiego narodu. Zrozumiałym na- 
tomiast jest instynkt samoobrony kultural- ` 
nej i naturalną jest dążność społeczeństwa 
polskiego do samodzielności gospodarczej. 
Tembardziej jest to zrozumiałe w okresie 
przez nas przeżywanym, w okresie wstrzą* 


| sów ekonomicznych i finansowych, gdy je 
| dynie głębokie poczucie obywatelskie, o- 


fiarność w stosunku do państwa i bezkom- 
promisowe związanie z państwem swego 
życia i mienia mogą mu umożliwić wyjście 
z tych wstrząsów w stanie nieosłabionym. 


Formułując nasz pogląd na dzisiejsze położenie Polski i wyłuszczając ramowo nasze najbardziej kardynal- 
ne zasady, określające kierunek, w jakim chcemy prowadzić pracę, wyciągamy rękę do tych wszystkich, którzy, 
podzielając nasze zapatrywania, chcą przystąpić do wspólnego wysiłku. Wyciągamy rękę ponad płoty i mury, któ- 
re w rzeczywistości czy w wyobraźni dzieliły naród. Nienaruszalności tych murów niech strzegą gracze politycz- 
ni, niech je wzmacniają drutami kolczastymi w obronie osobistych lub partyjnych ambicji i interesów. Z antykwa- 
riuszami tej smutnej przeszłości nie chcemy mieć nic wspólnego. 

Ożywieni rzetelną intencją zwracamy się do ludzi rzetelnych, chcących pracować dla Ojczyzny. 


Długo obserwowaliśmy wewnętrzne życie Polski. 


Czekaliśmy długo, by doczekać się tej chwili, kiedy w społeczeństwie ugruntuje się przekonanie, że Pola- 
ków nie stać na chodzenie samopas osobnymi ścieżkami, łączącymi się tylko w pewnych chwilach, od święta. 

Czas najwyższy skupić wytrwały, codzienny wysiłek, by każdą energię wyzyskać jaknajekonomiczniej i naj- 
racjonalnej. Nie wolno tracić czasu, ho gdzieindziej od dawna już zarosły trawą dróżki i ścieżki ideowych sobie- 
panów, a natomiast rozlega się żelazny krok potężnych i dyscyplinowanych szeregów, prowadzonych jedną wo- 


lą, ku jednemu celowi. 


ADAM KOC 


DRUK „DOM PRASY, S. A.", WARSZAWA, Ne 212. 


